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W l A U O M O S C l  K R A J O W E .
B e r l i n  8. Czerwca. — N. Pan powrócił z prowincji Saskiej, aN. Pani 

z pillnicy.
B e r l i n ,  d. 6. Czerwca. — Przybył tu Książe J. M. Jerzy Mekleuburg- 

sko-Strzelieki z Neu-Strclitz, a nadzwyczajny poseł przy dworze Greckim 
Szainbclan baron YVerther z Aten. W yjechał J. Excellcucya Tajny mini­
ster Stanu, hr. Stolberg-Wernigerade do Frankfortu u. O.

N. Pan r a c z y ł  jak najłaskawiej Cesarsko-Austryackiemu Jenerałowi ka- 
waleryi, Hr. F i q u e l m o n t ,  jako też Cesarsko-Rossyjskiemu Jcnerałow-i- 
wi-Adjutantowi B e r g ,  udzielić order Orła Czarnego; -  dotychczasowego 
Assessora Sądu kameralnego, K a r o l a  Ja n a  H e r r i n a n u a H i r s c h  miano­
wać Radzcą Policyjnym w Poznaniu.

B e r l i n ,  dn. 3 1 . Maja. Sir Moses Montełiore, nieustraszony bohater 
swej wiary, przybył tutaj, powracając z Rossyi. Jest bardzo zadowol- 
niony ze swego poselstwa. Odwiedził wielką synagogę. M e przyjął bie­
siady ofiarowanej mu przez starszych gminy i innej ofiarowanej przez to­
warzystwa prywatne dobroczynności.

T r e w i r ,  dn. 31 . Maja. (Gaz. Barm.). Gazecie trewirskiej w yto­
czono  p ro ces te n d e n c y jn y . J a k  w ia d o m o , losy każdej gazety spoczywają 
w- reku sądu nadcenzuralnego. Jednakże nie może on wprost koncessyi 
odebrać, lecz pierwszą razą wyrokuje napomnienia, drugą razą karę pie­
niężną od 5 0  — 1 0 0  talarów7, a dopiero za trzecią razą przytłumienie dzien­
nika. Pomimo tego pierwszy wyrok ma bardzo wielkie znaczenie, bo 
gdy pomimo napomnienia tendeneya się nie zmieni, dalsze rozporządzenia 
karne szybko po sobie następują. Skargę opierającą się na pewnej liczbie 
artykułów od kilku lat przekreślonych i powstającą przeciw socyalistycznej 
tendency-! dziennika zaniósł rzecznik pan Liideritz, a sąd nadcenzuralny na­
desłał jej kopią gazecie trewirskiej. — Jak słychać, obrona także już ode­
słaną została; oczekujemy niezadługo wyroku sądu nadcenzuralnego.

Z W e s t f a l i i ,  dn. 31 .  Maja. (Gaz. Barm.) Słychać, z e  ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzieliło wszystkim regencjom tostronnym do za­
wiadomienia lantratów wiadomość, iż rząd Polski w W arszawie w skutek 
ostatniej rewolucyi wziął pochop do wydalenia wszystkich w Polsce po by­
wających rzemieślniczków i innych robotników, chociaż w potrzebne pa»z- 
porta byli opatrzeni. ___________

wiadomości w iumiczms.
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 2 6 . Maja. -  Aresztowania, które już od 9 miesięcy 
w naszem królestwie trwają, dotknęty także literatów warszawskich. Nie­
dawno temu pobrano wszystkie osoby wchodzące do redakcji i większa 
cześć współpracowników "Biblioteki W arszawskiej.«

Cytadella tutejsza, polska bastylla, przepełniona jest politycznymi wię­
źniami, tak iż pomnożenie lokalów okazuje się niezbędnem. Z wielką usd- 
nością na,i t(;.m w ostatnim czasie pracują, a plan zdaje się być zakreślony 
na większą liczbę w ięźniów , jak za naszych czasów w ogóle ich sje znaj­
dowało.

Spdfki. — lle d a k lo r  o d p o w ie d z ia ln y : U r. J . Hymurkietricz.

wośrią bada! programu codziennych ich zatrudnień i obiado.wał przy ogól­
nym stole panien. Później obejrzał cały ginach, szukając z troskliwością 
w najmniej dostępnych górnych częściach budowli przekonania o bezpieczeń­
stwie i porządku tejże. S łow em . żądny drobny szczegół tyczący się zdro­
wia lub wygody uczennic, nic uszedł baczności Jego W ysokości; a chociaż 
1 Ocio-godzinna ta wizyta bynajmniej nie była spodziewaną, dostarczyła je­
dnak nowy dowód wzorowego stanu tego zakładu, albowiem zupełne zado­
wolenie J.C.  W . , wynurzone J W . de Grotten, przełożonej Instytutu, sta­
nowić będzie dla wszystkich współpracowników chlubne o tern świadectwo. 
0  ń t e j j  po południu JCW. pożegnawszy z ojcowską dobrocią uczennice, od­
jechać raczył z powrotem do W arszawy.

Gazeta Szląska donosi z Berlina pod dn. 2 9 . Maja: <>JCW. W . księżna 
Ulga skomponowała marsz uroczysty, który teraz z rozkazu królewskiego 
pomieszczony został w zbiorze marszów kawaleryjskich dla armii pruskiej, 
pod Nr. 48 . i w składzie muzycznym Schlesingera wyszedł w partyturze.«

Dzień pierwszy Maja roku teraźniejszego w wielu krajach niemieckich 
tąk jak i u nas nie był m a j ó w k ą ,  lecz ukazał dolegliwości zimowe, jakich 
od dawna niedoświadczano. Tegoż dnia w okolicach Częstochowy w czasie 
nadania śniegu, uderzył piorun w zegar tamecznego klasztoru, nlezrządził 
atoli szkody. — W  ciągu zeszłych dwóch tygodni wydarzyło się w kraju
tutejszym kilka pożarów.

F r ii n c y a.
P a r y ż ,  d. 3 1 . Maja. -  La P r e s s e  podaje dziś listy, które Ludwik 

Napoleon miał był napisać do ministra spraw wewnętr. i do króla względem 
swego uwolnienia. Prosi w tychże, aby mu tylko było wolno udać się

W a r s z a w a ,  5 . Czerwca. -------------- , „ łe i.wta. — JCW. książę Piotr Oldenburgski, prezes
niedawTio utworzonej ru d y  głównej naukowej zakładów żeńskich w cesar­
stw ie, w czasie teraźniejszego przejazdu przez królestwo polskie, zwiedzić 
raczył ‘21- Maja Alexandryjski instytut wychowania panien w Nowej Ale- 
xandryi. Przybywszy zrana o 7ćj godzinie, w chwili kiedy uczennice udać 
się miały na nabożeństwo, odwiedził kościoły prawosławny > rzymsko-kato­
licki , w którvm przy modlitwie panien znajdował się. Następnie zwiedzić 
raczył cały zakład we wszystkich jego szczegółach, examinowal uczennice 
w  naukach i talentach, pochwalił udowodniony postęp w tychże, z łaska-

do Starego ojca do Florencyi, obiecując na słowo honoru, ze powroci. skoro
tylko tego zażądają.

O d p o wiedzyiał na to p. Duchatel, zeby to było pośredniem ułaskawie­
niem, że o takowe należy wprost prosić i na nie zasłużyć. Napisał po­
tem p. Odilon Barrot list, w którym się książę całkiem poleca wspaniało­
myślności k r ó l a ;  ale listu tego książę podpisać nie chciał.

O ucieczce Ludwika Napoleona podajemy jeszcze następujące szczegóły: 
„O "odzinie 7 . z rana pokazało się przy bramie fortecy Haniu dwóch ludzi, 
którzy wyjść chcieli. Jednym z nich był rzemieślnik trudniący się robotą 
gipsową w  zamku; drugim był książę Ludwik, którego suknie również 
gipsem były powalane. Aby rolę swoję tern bezpieczniej odegrać, niósł 
deske na plecach, w jednem ręku niósł wielki kawał chleba, a w  drugim 
wiązkę rzadkiewek. Podczas, gdy robotnik ów wołał na straż bramy, 
aby mu ją otworzyć, zasłonił książę twarz swoję deską i jadł chciwie chleb 
z rzadkiewkami. Straż niczego się niedomyślając, otworzyła bramę. Książę 
dostawszy się za miasto, szedł wzdłuż kanału aż do miejsca, gdzie na 
niego czekał kamerdyner z końmi. Bez żadnego przypadku przybyli do 
St. Quentin, gdzie książę pod pozorem schronienia swego powozu i swych  
koni, powierzył ta k o w e  pocztmistrzowi, a końmi pocztowemi dostał się za 
granicę.

Według dzisiejszej listy N a t i o n a l  a wymosi summa wszystkich skła­
dek zapisanych w tym dzienniku na korzyść Polaków 8 9 ,6 8 4  franki.

Po wsiach panuje wciąż wielki postrach; widać znów wielki pożar
w okolicy Sissonny.

Minister wojny otrzymał już urzędowe depesze od generała Lamori- 
ciere w  których się potwierdza smutna wiadomość o wymordowaniu jeń­
ców francuzkich w Deirze Abd el Kadera. Zdaje się , że okropna ta rzeź 
odbyła sie w rzeczy samej za rozkazem samego Abd el Kadera, a to w nocy 
z dnia 2 7 . na 28- Kwietnia.

Arabowie napadli rzeczonej nocy Frapcuzów, i wycięli ich nie bez o- 
poru. Rzeź trwała przeszło pół godziny. Oficerów oddalono dnia poprze­
dniego pod pewnym pozorem: czyli ci uszli śmierci, o tem nic jeszcze 

niema pewnego.
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W  Diinkirchen zaszły d. 25 . Maja nlespokojności wzniecone przez ro- od 23 . W rześnia 1845- był jeńcem a d. 17. Maja do Lalla-M agrnii przy-
botników  około kanału. Takow e jeszcze nie ustały, pomim o, że już po- był. W ystaw ia on rzecz tę , jak następuje:
kilkakroó wojsko nacierało. W iele osób aresztowano. Deira Abd el Kadera oddalona była od Maluji może na 3 lieus; jeńców

Nad w ojną w ybuchłą pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Mexykiem trzym ano w  obozie oddziału regularnej piechoty liczącego 5 0 0  ludzi. Pil- 
czynią teraz dzienniki francuzkie i angielskie sw oje uwagi. K u r y  e r  f r a u -  newanie było łatw e, gdyż miejsce to było nieprzystępne i miało tylko dwa
c u z k i  powiada: „Praw dziw ą podnietą w ojny, k tórą Ameryka północna wyjścia. Dnia 2 7 . Kwietnia przyszło pismo od Emira. Pod pozorem uro-
M exykowi w ypow iedziałą jest partya obstająca za cłem prohibicyjnem ; nie czystości kazał Mustafa Ben Tami wyprowadzić z obozu 11 oficerów. W ie ­
rna innego środka do zapobieżenia redukcyi taryfy  i bilowi skarbowemu, czorem nie wpuszczono żołnierzy francuzkich do chat zwyczajnych, tylko ich
jak  w plątanie unii w w ydatki przez wojnę. W ydanie papierow ych pic- rozłożono po chatach żołnierzy arabskich. U derzyło to zaraz żołnierza,
niędzy, tudziez podwyższenie ceł w ew ozow ych, oto podw ójny cel, którego k tó ry  zdarzenie to opowiada, i przestrzegł sześciu innych towarzyszów, 
obrońcy cła prohibicyjnego dopiąć pragną. Jest to isk ra , k tóraby pożar których z nim razem do jego szałasu wprowadzono. On sam miał nóż przy
powszechny wzniecić mogła." T i m e s  donosi: "Regularna armia unii po- sobie, a inny znalazł sierp w  szałasie. Około pól nocy uderzono alarm,
większona być ma do 1 5 ,0 0 0  żołnierza, azatem o połowę teraźniejszej Rolland (jest to nazwisko muzyka) w ypadł zaraz z nożem, przebił Araba 
siły. Prócz tego chcą 5 0 ,0 0 0  ochotników w  pole w yprow adzić, a rząi przed chatą stojącego i uciekł w  krzewinę. Tam padł na ziemię, zdołał jc-
upow ażniony jest do wystawienia 16  okrętów  liniow ych, 4 0  fregat i od- dnak ujść przed ścigającymi go Arabam ii, i tylko go jedna kula z łekka
powiedniej ilości mniejszych okrętów . Takow e przygotow ania są znakien, trafiła. Dostawszy się na w zgórze, stanął, czekając na przybycie swoich
źa S tany Zjednoczone boją się jeszcze i innej p o tęg i, nie tylko mexykaii- tow arzyszów  i przez pół godziny słyszał ciągle strzelanie i krzyk z obozu,
skićj. Szałasy zamieszkiwane od dawna przez F rancuzów , gdzie się zapewne kilku

D oktora Conneau i dwóch dozorców księcia Ludw ika Napoleona przy- schroniło zapalono. Rolland w idząc, źe żaden nie nadchodzi, przepłynął 
wieziono d. 2 8 . Maja do Peronny, gdzie pod sąd oddani być mają. przez M alują, i puścił się w  ucieczkę, idąc nocą, a kryjąc sie we dnie.

Dzienniki tutejsze ogłaszają następną notę p. Guizot do p. Bourquency: Trzeciego dnia przybył do jednej wsi m arokkańskiej, prawie “bez odzieży.
P aryż 17. Maja 1 8 4 5 . „O trzym ałem  depesze które pan do mnie raczyłeś Tamże znalazł przytułek u jednego z mieszkańców, który go jednak po 7
napisać. Przez raport pana Poujade dowiedziałem się o rozbrojeniu gór, o dniach sprzedał innemu. Stam tąd dopiero , gdy obiecał znaczną nagrodę
przeniewierstwie i okrucieństw ach, jakie z pow odu tej okoliczności miały p ieniężną. odprowadzono go do stanowisk francuskich. W edług podania 
miejsce, słowem o bezprawiach jakich dopuścili się tureccy officerowie i żoł- j Cg0 wynosiła liczba jeńców  francuskich około 2 8 0 :  rzemieślników, jak  się
nierze. Nie ukrywałem  panu , jak  mało pokładałem w iary  po ty lu  prze- zdaje, zostawiono przy życiu.
niewierzeniach w  misję Szekib Effendego. T o nowe położenie rzeczy, zwró- Czynności izby deputowanych zakończą się podobno do 13 . Czerwca,
ciło na siebie całą uwagę reprezentantów  pięciu wielkich mocarstw w  Kon- a izbv parów  pomiędzy 2 5 . a 30 . Czerwca. Rozkaz tyczący się zamknię-
stantynopolu: dla tego zatw ierdzam y najzupełniej jednomyślnie wystąpienie cia sessyi ma w yjść dnia 2. lub 4. L ipca, a dzień później ma wyjść ordo-
tychźe, dla żądania od P o rty  spraw y, za bezpraw ia, które na nią taką od nans względem rozwiązania izb. Nowe w ybory mają się rozpocząć dnia 
powiedzialność w kładają i utrzym ania p raw  istniejących na korzyść mie- 8. lub 14 . Sierpnia.
szkańców Libanu. Ta zgoda w  w ystąpieniu i w układzie nigdy nic była Najświeższe wiadomości z M artyniki potw ierdzają wiadomość o w y- 
potrzebniejszą jak  teraz, by działać na um ysł P o rty  oraz je j postanowienia, buchu wulkanu na górze ś. W incentego. W znoszą się płomienie i kłęby
Zadawalnia nas to, iż w ysłała komisarza w  góry  Libanu, dla ukarania owych dymu,  a oddalony, głuchy huk w raz z wstrząśnieniami ziemi nabawia inie-
bezpraw. Zobaczemy czy Selim basza obowiąski swe lepiej pojm uje, jak szkańców w yspy bojaźnią i trw ogą.
jego poprzednik i czy fakta odpowiedzą tym razem zamiarom. P orta  wiele Dziennik P r a s s a  donosi o nowym  romansie Alexandra Dum as, w k tó -
musi zrobić, by dać dowody swej prawości w  tym  względzie. Co do urzę- rym wszelkich miał dołożyć starań. T y tu ł dzieła tego, które ma być w 2 0  
dowej skargi z pow odu w ystąpienia fregaty B e l l e  P o u l e  w  sprawie dra- tom ach, je s t: "Pamiętniki lekarza.* Rzecz zaczyna się od zaślubin Maryi
gomana M orstamar, k tó rą  P orta  do pana zwróciła, to tylko wiemy, że woj- A ntonictty, pierw szy tom dochodzi do 1 7 8 6  r oku,  drugi obejmuje prze-
sKowa ueinonsiracya w yw ołaną wyra oraznwoscią po tozem a. Które na pro- ciąg czasu od 1 7 8 0 . do 1 7 0 4  roku i tak z kolei następuje flv rek toryat, ce-
żno starał się zagładzić nasz konsul. Dla tego krok jeg o , którego po w y- sarstw o , restauracya i rząd lipcowy,
czerpaniu wszystkich środków nareszcie musiał u ży ć , pochwalam. B ył to H i s z p a n i a
w  istocie gw ałtow ny środek, jeden z ty ch , k tórych zbyt często nic należy M a d r y t  2 4 . Maja. — Odbyła się narada gabinetu, przy  której królo-
używ ać i liczyć go jednakże do koniecznych, które zawsze wywołanemi bę- wa była przytom na; nie w iadom o, co było jej przedmiotem. Twierdzą
dą przez nierozw-ażne a naganne postępowanie baszów. Oprócz tego w y- niektórzy, że chodziło o spraw ę zamęścia.
padek ten , o którym  jak  się spodziewam już więcej m owy nie będzie, jak- Jeden z dzienników u trzym uje, że nadeszły listy od Robina de Celis,
kolwiek dość ważny, ustępuje przed ważnością ostatnich wypadków  w  Li- w których oświadcza, że ważne rzeczy w y k ry je , dotyczące powstania gali-
bauie i przed nowem zawikłaniem wynikłem z pow odu rozbrojenia, które cyjskiego. Jeżeli to doniesienie jest uzasadnione, wieść o jego zamordo-
samo przez się było dobrem, ale przez sposób wykonania w sw ych skutkach waniu byłaby bajką. Z Portugalii dowiadujemy sie, że w całym kraju za- 
złem i oprócz tego przeciwnem zobowiązaniom danym Europie. Te smu- jęło  się. powstanie. Now y gabinet prezydowany przez Inabiego \  ilłareal
tne w ypadki równie przykre wrażenie zrobiły w  Paryżu jak w Londyic miał oświadczyć, ze nic może wypadkom podołać i mia l oowe j  dać radę,
i w  W iedniu. Depesza pana Bourree z 2 6 . S ierpnia donosi mi, że uzyskał aby księciu Palmella poruczyła skład nowego gabinetu. owolano księcia
od Szekib Effendego zupełne zadowolnienie przez P o rtę  nam udzielone. Rząd z Londynu do Lizbony, Powstanie wybuchło na po u nie od Alenjo. T ru -
przedsięw ziąłśrodki stosowne dla wzmocnienia stacyi morskiej pod Bejrutem.1* dno oznaczyć, jaki charakter jest tego pow stania, na kilku miejscach jest

P a r y ż ,  3. Czerwca. — przedwczoraj przybył król z Ncuilly do Paryża miguełistyczny, gdzie indziej w rześnrowo-re  'o ucyjuy.
i przewodniczył w  radzie ministeryalnej. — W yjeżdżając z Tuileryów  miał P  O 1' t  u . ^  ll * * **•
król znow u przypadek. S tangret uderzył tak mocno o kamień narożny, L i z b o n a  18, Maja. — Powstanie w ostatnim czasie znaczne uczyniło
żo oś na miejscu pękła. W  powozie siedział król z k ró low ą, a l e i  tą razą postępy. Cala prow ineya rI i 'aS-<« ontes zatknęła sztandar powstania
minęło niebezpieczeństwo bez żądny szkody. i u tw orzyła się ju n ta  w  Vill®1-0,1 • f° ręj prezesem jest hrabia Souja. Lud

Ibrahim basza oddał onegdaj panu Guizotowi w izytę pożegnawczą, wszystek pow stał na pierwsze ' u z "an ie , Jeden z naczelników Montene-
a wieczorem odglądał król obserw atoryuin , gdzie go p. Arago oprowadzał, gro posłał parlamentarza d° porto , wzywając miasto do poddania się. Mi-
P rzed  wyjazdem swoim do Londynu przesłał 1 2 ,0 0 0  franków do rozdziału nisterstwo podało się d° dymisjyj. Nie wiedzieć, kto zajmie jego miejsce,
pomiędzy tutejszych ubogich. Król polecił panu Lariviere wygotować portre t Podług wiadomości korrcspondencyjnych Ł Lizbony miasta Oporto i Al-
Ibrahima paszy. meida ogłosiły powstanie. W o j s k o  połączyło się z powstańcami.

C o n s t i t u t i o n e l  wyszedł wczoraj w now ym  jeszcze większym formacie. Podług doniesienia z Madrytu z dnia 25 . Maja ministeistwo portugal-
Na wstępie umieścił rozlegle drukowany wykaz deputowanych, który nie- skte już utworzone zostało; książę Palmella jest mipisteiprez) entem i mi-
dawno temu głosowali za i przeciw poprawce Odilona Barrota podanej, jak nistrem spraW wewnętrznych, a marszałek Sa an a nmnstiun spraw za-
zwykle ku wymiarkowaniu opinii i większości w Izbie. Poprawkę tę podaną graniczny0!'-
po sławnej mowie Ih ie r s a ,  odrzucono większością przeszło 7 0  głosów, z cze- * A  U £  l
go partya konserw atyw na, a m ianowicie'organ je j ,  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  L o n d y n ,  d. 3 0 . Maja. -  Nadzwyczajny poseł Beja tumskiego p e ty .
tryum fować nie omieszkał. Nazwiska tych deputow anych, którzy są razem był tu  z drogienii podarunkami dla królow ej, do których należą dwa dzielne 
urzędnikam i, w yróżniono osobnemi znakam i; że nazwiska te stoją powię- k °nie arabskie. (
kszej części w  rzędzie deputow anych, którzy przeciw  poprawce głosowali, Ogólna summa podatków złożonych w ciągu r. 1 8 4 5 . na ubogich w y­
rozum ie sie samo przez się, nosiła w Anglii 7 .0 0 9 ,5 1 1  funt. szt., z których 6 .8 5 / ,4 0 -  az do końca

N a t i o n a l  jest tego zdania, że wydanie wojny M exykowi przez Stany roku wydano.
Zjednoczone ma także na celu uzbrojenie sie przeciw Anglii. T ow arzystw o ku polepszeniu stanu klas roboczych odbyło w tych dniach

W  urzędowem sprawozdaniu Jenerała Lamoriciere względem wym ordo- doroczne swoje zebranie pod przewodnictwem lorda Ashleya. Pokazuje się
wania jeńców  francuskich czytamy pomiędzy innemi niektóre szczegóły o tej z rap o rtu , że wszystkie dotychasowe fundusze spotrzebowauo na wystawie-
rzezi opowiadane przez muzyka 8. batalionu strzelców orleańskieh, który nienie domów dla biednych a poczciwych rzemieślników. W  ostatnich
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je d n a k  ty g o d n ia c h  w p ły n ę ły  z n ó w  doń zn aczn e  d a ro w iz n y , p o m ię d y  innem i 
4 0 0  fu n tó w  od  księcia  A lb rech ta  i 1 0 0  fu n tó w  od  b isk u p a  lo n d y ń sk ieg o . 
S k u tk i  to w a rz y s tw a  u z n a n o  za n a d e r d o b ro c zy n n e  i p o m y śln e .

N iezad łu g o  m a się  z n ó w  o d b y ć  bal n a  k o rz y ść  P o la k ó w , i p o m y śln eg o  
sp o d z iew a ją  się  s k u tk u . 0 °  osob liw o śc i n a  ty m  balu  na leżeć  będzie  i to , 
ze w y s ta w ią  na w id o k  ko b ierec  p o d a ro w a n y  lo rd o w i D u d le y  S tu a r t  p rzez  

d am y  P o lsk ie .

L o n d y n ,  d n i a  2.  C z e r w c a .  — L u d w ik  N a p o leo n , k tó ry  się  n ie  za- 
d łu g o  u d a  z tą d  do F lo re n c y i do ojca s w e g o , n a p isa ł p o d  dniem  2 9 .  .Maja 
lis t do  tu te jszeg o  p o s ła  fran cu sk ieg o  H r. S t. A u la ire . W  liście ty m , w  k tó ­
ry m  H rab ieg o  p rz y ja c ie le m  m atki sw o je j m ia n u je , o św ia d c za , że n ie  p rz e to  
uszed ł z w ię z ie n ia , a b y  z rząd em  fran cu sk im  z n ó w  w alk ę  ro z p o c z ą ć ,  k tó ra

n ie szc zę sn y  m iała  k o n iec , lecz li w  ty m  c e lu ,  a b y  z g rzy b ia łe g o  sw eg o  
ojca od w ied zić . W id z ia ł  się  do  tego k ro k u  z m u szo n y m , g d y ż  w sze lk ie  u s i­
ło w a n ia  je g o , a b y  m u rz ą d  do F lo re n cy i w y je ch a ć  p o z w o lił ,  b y ły  p o d a - 
remne. N a w e t zaręczan iem  na s ło w o  h o n o ru  nic w sk ó ra ć  n ic m ógł. Za 
w z ó r  p o d a je  k s ią żą t N em o u rs i G u isc  z cza só w  H e n ry k a  I V. .  a w  k o ń c u  
w ynurza n a d z ie ję , że d o b ro w o ln e  zaręczen ie  z je g o  s t ro n y ,  iż sp o k o jn o śc i 
m ieszać n ic m yśli, p rz y c z y n i się także do p rę d k ie g o  u w o ln ie n ia  jeg o  w sp ó ł-  
w in o w a jcó w . T ak ż e  do S i r  R . Peela n a p is a ł p o d o b n o  k s ią ż ę  w  p o d o b n y m  

sensie .
U zb ra ja ją  frega tę  C r o c o d i l e  w  ty m  celu  p o d o b n o , a b y  w y p ra w ić  3 0 0  

a r ty le rz y s tó w  do O re g o n u , k tó rz y  tam eczne  m iejsca  w a ro w n e  do o b ro n y  
p rz y sp o so b ić  i tam że  g a rn izo n em  stać  m ają .

Ib rah im a  P a sz y  sp o d z ie w a ją  się  w  L o n d y n ie  n a  dz ień  5 . C zerw ca .
N a  o s ta tn iem  z eb ra n iu  ty g o d n io w e m  D u b liu sk ieg o  z w ią z k u  re p ea lo w eg o  

o d c zy tan o  lis t 0 'C o n n e lla  w  k tó ry m  ten że  z a p e w n ia , że  o d rz u ce n ie  Irla tid - 
sk ieg o  b ilu  p rz y m u so w e g o  je s t  p ra w ie  n iezaw o d n e . P o w ia d a , że ra z  p rz e ­
cie izb a  n iższa  s taw ia  czo ło  sy s te m o w i r z ą d u ,  k tó ry  I r la n d y ą  tak  n ie sp ra -  
w ie d liw e m i uc iska  ś ro d k am i. O d c zy ta n o  tak że  lis t O ’B rien a , z a leca jący  w s z y ­
stk im  czło n k o m  zo b o p ó ln e  p o jed n a n ie . P rz y c h ó d  re n ty  ty g o d n io w e j w y n o ­

s ił 1 0 9  fu n t. sz te rl.
N a  p rz cd w c z o ra jsz em  p o s ie d ze n iu  izb y  n iż s z e j , z a p y ta ł p a n  M iles g a b i­

n e t u ,  c zy  rz e c z y w iśc ie  p ro s i ł  Ib rah im a  p a s z e ,  b y  z w ied z ił A n g lię . N a to  
z a p y ta n ie  S i r  R o b e r t  P e e l ta k  o d p o w ie d z ia ł:  »U czynię  n a jlep ie j zad o ść  m e­
m u  o b o w ią z k o w i i o d p o w ie m  n a jtra fn ie j  c e lo w i . w  ja k im  to  z a p y ta n ie  u c z y ­
n io n o ,  g d y  o św ia d c z ę , że r z ą d ,  g d y  m u  d o n ie s io n o , że lb rah im  pasza  za ­
p e w n e  zw ied z i A n g lię ,  teg o  z n ak o m iteg o  c z ło w ie k a  z ap e w n ić  p o le c i ł,  że 
w  ra z ie  ty c h  o d w ied z in  s ta rać  się  będ zie  o d d ać  m u w sze lk ie  d o w o d y  sz a cu n ­
k u . Z a p y ta n ie  to  w y w o la n e in  zo sta ło  tw ie rd z en ie m  je d n e g o  z fran cu zk ie li 
d z ie n n ik ó w , żc rz ą d  an g ie lsk i zazd ro śn ćm  okiem  p a trz a ł n a  p rz y ję c ie  Ib ra ­
h im a  p a sz y  w c  F ra n c y i,  to  b o w ie m  m o g ło b y  silne  w ra że n ie  z ro b ić  w  L g ip - 
c ic :  d la te g o  d a je  do  z ro zu m ie n ia  rz ą d o w i fran c u z k ie m u , iż c h ę tn ieb y  w id z ia ł 
Ib rah im a  p a sz ę  w  A n g lii. P a n  G u iz o t n iec h cą c  n a ru sz a ć  z g o d y  se rd eczn e j, 
m ia ł w ó w czas eg ip sk ieg o  księcia  n a k ło n ić  do  te j p o d r ó ż y :  ja k k o lw ie k  Ib ra ­
him  p asza  p o c z ą tk o w o  w cale  jć j  b y ł  n iech ę tn y m . O d p o w ied ź  S ir  R o b e r ta  
P e e la  w z k a z u je ,  że g a b in e t an g ie lsk i n ie  p o tw ie rd z a  w sze lk ic h  n ak łan ia li 
w  ty m  celu  Ib rah im o w i p a sz y  bąd ź  to  p o ś re d n io ,  b ąd ź  b e zp o ś re d n io  c z y ­

n io n y ch .
B e l g i a .

B r  u x  e 11 a 3 0 .  M a ja  — K ró l n a d a ł Jeg o  E x ce lle n cy i b a ro n o w i H u m ­
b o ld to w i,  rz e c z y w is te m u  ta jn e m u  ra d z c y  K ró la  p ru s k ie g o , chcąc  m u  dać 

d o w ó d  sw e j w y so k ie j ż y c z liw o ś c i , o rd e r  L eo p o ld a.

N i e m c V.
H a n n o w e r  2 6 .  M aja. — I p ie rw sz a  izba  s ta n ó w  h a n n o w ers lrfć h  d n ia  

1 9 . p o s ta n o w iła  p rz ek re ś lić  p a ra g ra f  p r o je k tu  do  p ra w a  p o lic y jn eg o  k a rn e g o , 
d o ty czący  się  c e n z u ry  i p ro s ić  rz ą d :  »aby p o m y ś la ł o p ra w o d a w s tw ie  p ra ­
so w y m  o d p o w ied n im  w ie k o w i,  i a b y  dla tego  u d a ł  się  do  w y so k ie g o  z w ią z ­
k u ,  uiszczenia p rz y rz e c z e ń  z a w a r ty c h  w  a r ty k u le  1 8 . a k tó w  zw iązkow ych .®

H a m b u r g ,  ‘2 9 .  M aja. — P a n  K a ise rs fe ld , d o ty ch c za s  ja k o  a u s t r ia c k i  
p e łn o m o cn y  m in is te r d la  m ia s t h an ze a ty c k ic h  i M e k tem b u rg a  re z y d u ją c y  
w  H a m b u rg u , zo sta ł o d w o ła n y , ja k  z ap e w n ia ją . G ab in e t a u s try a c k i m e 
chce p o d o b n o  p o sad y  m in is t r a - r e z y d e n ta  w  w o ln y c h  m iastach  w  o b ecn y ch  
sto su n k ach  obsadzać^  a to  z p o w o d u  n iez ad o w o le n ia  z p ra s sy  h a m b u rsk ić j i 
b rem eń sk ie j. P r a s a  h a m b u rs k a , a czk o lw iek  n ak ład em  C a m p  e g o  w y sz ło  
n ie jed n o  p ism o dla A u s try i  n iep rz y je m n e , n ie  j e s t  je szcze  w  o czach  tam eczn e­
go  g a b in e tu  tak  w y s tę p n a ,  ja k  sąsied zk a  p ra sa  b rem eń sk a . — H a m b u r g  
n iczego  p o d o b n eg o  n ie  d o p u śc ił się  — n a tu ra ln ie  z teg o  p o w o d u ,  p o n ie ­
w aż  cen z u ra  p o dobne  z am ia ry  n iw eczy ła- — G d y  „ B u r  s e n  h a l l  e « pod  
w zg lędem  rz eczo n y ch  w y p a d k ó w  p ie rw sz y  a r ty k u ł  w s tę p n y  um ieśc ić  chciała, 
n a ty c h m ia s t g0 p rz e k re ś lo n o ; od  teg o  czasu  n ie  p isa n o  w ięce j p o d o b n y c h  
a r ty k u łó w . — W ła ś n ie  w y d a n o  tu  n o w e  dzie ło  S ch u se lk i o A u s try i  i Po lsce , 
k tó re  d aw n ie j ja k o  b ro sz u ra  c e n z u ry  p rz e jść  nie m o g ło : n iez w ło cz n ie  w y ­
szed ł ro zk az  p o lic y jn y , k tó ry  k sięg arzo m  w  sp o só b  n ad zw y cza j s u ro w y  za ­
k aza ł d eb itu  dzie ła  p o d  k a rą  5 0  ta la ró w  za  k a żd y  exem plar/, sp rz e d a n y . - 
M ó w ią ,  że w ład za  w z b ra n ia  n aw et p rz e sy łk i do  L ip sk a . Pom im o tego  w s z y -  
s tk ie g o z d o b ę d z ie  się  p rz e b ie g ły  C am pe na  sp o so b y  w p ro w a d z e n ia  d o A u s tr y j  

k s ią ż k i ,  a p o d łu g  w sze lk ieg o  p o d o b ień s tw a  ju ż  się  tam  d o tą d  p rz e w in ę ła .

C u x h a v e n  2 6 .  M aja . — O d d n i k ilk u  b a w i t u  u  n a s  H offm ann F a l -  
lers leb en  w  o sta teczn y m  zak ącie  N iem iec  w  m ały m  o b w o d z ie  w o ln e g o  m iasta , 
H am b u rg a . S k o ro  je g o  p rz y ja c ie le  z k ra in y  H a d e lu , d o k ą d  lu b o  ro d o w ity  
H a n n o w e ra n in , p rz y b y ć  n ie  m o że , o  tern  p o s ły sz e li ,  ugęszczac  do  n a s  za­
częli, chcąc p o w itać  sw eg o  zacnego  i k o c h an e g o  z iom ka. H o ffm an n o w i 
o fiarow ano  n ied a w n o  ze s t ro n y  sz lacheck iego  to w a rz y s tw a  tex a sk ieg o  w M o -  
g u n cy i 3 0 0  a k ró w  ro li i z rą b  w  T e x a s  p rz e z  h ra b ie g o  C a s te lla , a b y  so b ie  
tam że n o w ą  o jcz y zn ę  z a ło ży ł. G d y b y  H offm ann  m iał k o rz y s ta ć  z te j  sp o ­
sobności a lbo  ud ać  się  w  ogó le  do  T e x a s ,  u c z y n iłb y  to  p e w n ie  t y l k o a b y  
p o w ró c ić  ja k o  o b y w a te l a m e ry k a ń sk i, p o n iew aż  w te d y  n ie  m ó g łb y  b y c  w y ­

dalonym  z żad n eg o  z 3 8  p a ń s tw  z w ią z k o w y c h .
A  u s t r  y  a.

W i e d e ń  2 5 .  M aja . — D z is ie jsza  g aze ta  d w o rs k a  o b w ieszcza  t e x t  z u ­
p e łn y  u g o d y  z a w a r te j p o m ię d z y  rz ąd e m  a u s try a c k ira  a n e a p o lita ń sk im , d o ­
tyczącej sic  w y d a n ia  z b ro d n ia rz y  i zb ieg ó w  w o js k o w y c h , a u k ład a n e j p rz e z  
księcia M e tte rn ic h a  i p o s ła  k ró lew sk ieg o  sy c y lijsk ie g o  p an a  R o ra irez . P o -  
m ien iona u g o d a  s ta je  się  p ię tn a śce  dn i p o  o g ło sz en iu  p ra w o m o c n ą , m a ty m ­
czasow o na  5  la t się  ro z c iąg a ć  a n ad al ta k  d łu g o  is tn ie ć ,  d o p ó k i k tó ra  z e  
stro n  z a w ie ra ją c y c h  n ie  z ażąd a  j e j  zn iesien ia . P o s ta n o w ie n ia , te j u g o d y  s ą  
bardzo  s u ro w e  a o b o w ią ze k  w y d a w a n ia  o b e jm u je  w s z y s tk ie  o so b y , n a  k tó ­
ry ch  c ię ży  o b w in ie n ie , z a w a r te  w  k sięd ze  p ra w  k a rn y c h  a u s t r ia c k ic h  p o d  
n a zw ą  z b ro d n i a lb o  W k o d e x ie  k ry m in a ln y m  sy c y lijsk im  p o d  n a zw ą  m is ła tto . 
P o d łu g  teg o  o zn aczen ia  i zb ieg o w ie  p o lity c zn i tą  u g o d ą  s ą  o b ję c i , n a  k tó ­
ry c h  w  ogóle  p rz y  z a w ie ra n iu  u g o d y  n a jw ię ce j p e w n ie  z a k ra w a n o , p o n ie ­
w aż  sp ra w a  o b u  B a n e ie ró w  i M o reg o  w  r. 1 8 4 4 .  w y k a z a ła  p o trz e b ę  p o d o ­

bnego  p o ro z u m ie n ia  się.
M e x y k.

P a r y ż ,  dn . 2 5 .  M aja. — K ro k i n ie p rz y ja c ie lsk ie  p o m ięd zy  w o jsk ie m  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , a m c x y k a u am i ro z p o c z ę ły  s ię , d la  teg o  d o sc  b ęd zie  
c iekaw era  d o n ieść  b liższe  szczeg ó ły  o sile  w a lcz ąc y ch . YV d n iu  2 3 .  M a rca  
a rm ja  o b se rw a c y jn a  p o d  g e n e ra łe m  T a y l o r ,  z ła ż o n a  2 , o 0 0  lu d z i ,  p o d s tą ­
p iła  p o d  M e tam o ras  i z a ję ła  p o zy c ję . G en era ł T a y lo r  sam  z k o ra p a n ją  d r a ­
g o n ó w  p o d  p u łk o w n ik ie m  T e w ig g s  w y p rz e d z a ł  g łó w n y  k o rp u s  i d o ta r ł  az  
do  p u n k tu  Iz ab e lla , g d z ie  p rz y b y ł  ra ze m  z llo ty l lą  t r a n s p o r to w ą  w y p r a ­
w io n a  z A ra n za s . U jrz a w sz y  l lo ty l lę ,  k a p ita n  p o r to w y  R o d r ig u e z  k a z a ł 
p o d p a lić  kom orę, i in n e  b u d y n k i  i w  d o b ry m  p o rz ą d k u  co fn ą ł s ię  do  rz e k i. 
A m e ry k a n ie  za  niem i ru sz y li.  B u d y n k i p rz e z  M e x y k a u  p o d p a lo n e , m e  
b y ły  w ie le  w a r te .  M ó w io n o  o k o rp u s ie  1 0 , 0 0 0  lu d z i m e x y k a n o w , k tó r y  
m ia ł sie  o p ie ra ć  m arszo w i g en era ła  T a y l o r .  J e d n a k ż e  d o tą d  n ic  p o d o ­
bnego  n ie w id z ia n o . P ie rw s z y  o p ó r  s ta w io n o  p r z y  m ałym  C o lo rad o , tam  
sp o tk a ł g e n e ra ł T a y lo r  oficera m e s y k a ń s k ie g o  z 1 5 0  jeź d źc a m i, k tó r y  za ­
w o z i ł  g e n e ra ło w i T a y l o r ,  żc k aże  d ać  o g n ia , je ż e li  ż o łn ie rz e  S ta n ó w  Z je ­
d n o c zo n y c h  zech cą  rz e k ę  p rz e c h o d z ić , tak ie  b o w ie m  o trz y m a ł w y ra ź n e  r o z ­
k a zy  a m ex v k an ie  n ie  z n a ją  trw o g i.  G e n e ra ł T a y lo r  n ie  z w a z a ł n a  to ,  
k a za ł n a ty c h m ia s t a r ty le r y i  z a jąć  p o z y c ję  t a k ą ,  że  p rz e p ra w a  w o jsk a  b y ła  
zab esp iecźo n ą: W o js k o  to  w  p o rz ą d k u  się  p rz e p ra w iło ,  b rn ą c  p o  ra m io n a
w  w o d z ie . M c x y k a n ie  u w a ż a li za rzecz  s to s o w n ą  co fn ąć  się , n ie  w y p e łn i­
w szy  sw o ic h  w y r a ź n y c h  ro z k a z ó w . D ru g i n a p a d  m e x y k a n o w  n a s tą p ił  
w  step ach . O d d z ia ł m e x y k a n o w  z 6 0  do 7 0  lu d z i, o św ia d c z y ł g e n e ra ło w i 
T a y lo r ,  żc dalej p o s tą p ić  an i k r o k u  n ic  p o w in ie n . N a ro z k az  g e n e ra ł T a y ­
l o r . je g o  w o jsk a  ro z w in ę ły  się  w  s z e re g i , p o z w o liły  bez w y s tr z a łu  p rz e ­
c iąg n ąć  na p rz ec iw  n im  o w y m  7 0  jezd co m  i r u s z y ły  w  d a lszą  d ro g ę . G d y  
o-enerał T a y lo r  p rz y b y ł  d o  p u n k tu  Izabelli, p r z y ję ła  g o  tam  d e p u ta c ja  ż 3 0  
do  4 0  o s ó b , k tó ra  m u  w rę c z y ła  p ro k la m a c ję  g e n e ra ła  M e i ja ,  p e łn ą  d z iw a ­
czn y ch  g r ó ź b ,  w d u m n y m  s ty lu  m ex y k a iisk im . W  te j sam ej c h w ili sp o ­
s trz eg ł g e n e ra ł T a y lo r  p o ż a r  b u d y n k u  w  p u n k c ie  Izabelli i p o ż e g n a ł d e p u ­
tac ie  o św ia d c z e n ie m , że g e n e ra ło w i M eija  o d p o w ie  w  d n iu  2 3 .  M arca  p o d  
M o tam o ras . Z  n a d z w y c z a jn y m  szczęśc iem  a m e ry k a ń sk ie  o k r ę ty  bez s t e r ­
n ika  p r z e p ły n ę ły  p rz ez  n ieb e sp iec z n ą  b a rd zo  la w ę  bez w ie lk ie j s z k o d y . 
W  d n iu  2 6 .  M arca  ra n o  p rz e sz ło  4 0  ja s z c z y k ó w  w  d o b ry m  s ta n ie  z  p u n ­
k tu  Izabelli z  a m u n ic ją  do  a rm ii o d esz ło  • ja s z c z y k i  te  m ia ły  ty lk o  o d b y ć  
2 8  mil an g ie lsk ich  p o  d o b re j d ro d z e  do  a rm ii p o d  M e tam o ras . W  d n iu  2 7 .  
r u s z y ł  g e n e ra ł T a y lo r  sam  do  M e ta m o re s , z o s ta w iw s z y  k o m p a n ję  a r ty le r y i  
p o d  m ajo rem  M u u rro e  w  p u n k c ie  Izabelli. D a l  tam  ju z  ro z k a z  p rz e jśc ia  
p rzez  R io -G ra n d o  i u d e rze n ia  n a  M e tam o ras  p r z y  p ie rw sz e j zaczepce  ze  
s t ro n y  m e x y k a n o w . G d y  a rm ia  a m e ry k a ń s k a  s ta n ę ła  n a p rz e c iw  M etam o ras , 
m ex v k an ie  z m u z y k ą  w o je n n ą  ru s z y l i  ku  b rz eg o w i. M u z y k a  w o jsk o w a  
a m e ry k a n ó w  na to  p o w s ta n ie  o d p o w ie d z ia ła . T ak i b y ł  sk u te k  p ie rw sz e g o  
sp o tk a n ia  się  o b u  a rm ii n a  p rz e c iw n y c h  b rz e g a c h  o 2  do  3 0 0  s tó p  o d leg ­
ły c h . G d y  w  d n iu  2 9 .  M arca  g e n e ra ł T a y lo r  sp o s trz e g ł, że a r ty le ry ja  rac- 
x y k a iisk a  z 1 8  d z ia ł o k o p an a  w  b a te r ii  s to i na  p rz e c iw  je g o  o b o z u ,  p o s ta ­
n o w ił ob ó z  sw ó j zm ien ić  i c o fn ą ł się  o 4  m ile  w  d ó ł  r z e k i ,  b y  u n ik ą ć  
w sze lk iego  p o z o ru  n a p ad u  i o g ra n ic zy ć  się  ty lk o  n a  sy s tem ac ie  o b ro n n y m . 
S iły  m e x y k a n o w  zeb ran e  w  M e tam o ras  w y n o s iły  2 0 0 0  ż o łn ie rz y  i 5 0 0  
R o n c h e ro s . W  d n iu  3 0 .  M arca  m ex y k a n ic  g o to w y m i b y li  do  n a p a d u , 
p rzesz li oni w  7 0 0  lu d z i r z e k ę ,  b y  u d e rz y ć  n a  s ta n o w isk o  a m e ry k a n ó w  
w P u e n ta  Iz a b e lla , p o n iew aż  w ie d z ie li , że  m a jo r  M u n ro e  m a ta m  ty lk o  jc -  

dnę k o m p a n ję  a r ty le ry i .
W nocy 30 . kapitan May opuścił obóz generała Taylor z dwoma kom-
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panjami dla dania pomocy posterunkowi w Puenta Izabella, markietanie 
ustawili się w kompanię dla obrony swych zapasów. Jeżeli mexykanie 
zajęli Puenta Izabella, wówczas generał Taylor ma odwrót przecięty. Noc 
całą 3 0  armja jego była zajętą sypaniem szańców; jej obóz tylko o pół 
mili angielskiej znajdował się od Metamoras, a Rio Grande oddzielało go od 
tego miejsca. Także osada w Puenta Izabella silnie się oszańcowała, ale 
już Kwietnia pewni byli, że tam przyjdzie do bitwy, jednakże jeszcze 
11. Kwietnia nie było żadnego starcia. W  tym dniu dopiero przybył do 
Metamoras generał mexykaiiski i wezwał generała Taylor, by się cofnął na 
drugi brzeg Nueces. Siły mexykanskie wzrosły przez ściągnięcie posiłków 
do 5 ,5 0 0  ludzi i 20  dział, przeeiw którym generał Taylor mógł wystawić 
tylko 3 tysiące ludzi, 12 dział polowych i 4 ośmnastofuntowe, oraz flo­
tyllę. Dezercja w obu wojskach panowała.

R O Z M A I T E W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń ,  d. 6. Czerwca. (W e łn a .)  — Dotąd jest dowóz wełny na 

jarmark nasz tegoroczni nieco słabszym niż zeszłego ro k u , choć strzyża la- 
tosia okwitsza. Przecież znacznych jeszcze oczekują transportów. W  ogóle 
do wieczora mogło było być 12 ,000  cetnarów dowiezionych, po najwię­
kszej części wełny średniej. Gatunki wyborne i grube mało się pokazały. 
Pranie w  ogóle było dobre.

Płacono powszechnie cctnar po 3 do 5 talarów wyżej jak w W rocła­
wiu. Ceny zaś o 10 do 12 talarów były niższe na cetnarze niż w roku 
zeszłym. Kupcy tu obecni są po największej części Berliuczycy, dalej fa­
brykanci nadreńscy i belgijscy.

P o z n a ń ,  d. 7. Czerwca (z rana). — Dowóz od wczoraj wieczora do 
dziś znacznie się powiększył i jeszcze się zwiększa. Przeto domy zna­
czniejsze rozpoczną dziś zapewne swoje kupna. W idać, że targ lepszy 
będzie, niż się tego zrazu było można spodziewać.

P o z n a ń ,  d n i a  3. C z e r w c a .  (Wełna). Ponieważ znaczną dowiezio­
no ilość wełny, przeto kupcy zaczęli ociągać się z kupnem, aby przez to wyu 
wołać nieco niższe ceny. Tymczasem jarmark w Landsbergu naglący ich 
do wyjazdu spowodował i przyspieszył niejedno zawarcie kontraktu. Fran­
cuscy kupcy, już od południa bez kupna wyjechali; przecież nadjechali na 
ich miejsce inni. Ilość wełny dowiezionej przeszło 2 0 ,0 0 0  cetnarów w y­
nosi a jeszcze potrosze jej przybywa.

L o n d y n ,  d. 22. Maja. — Licytacye na wełnę z kolonii i zagranicy od 
tygodnia trwają pomyślnie, i już przeszło 8 5 0 0  pak sprzedano. Ciągle na 
licytacyi znajduje się dosyć kupców i żywy jest pokup. jeduaKze ptaconc 
ceny nie były tak wysokie, jak na ostatnich sprzedażach, Kilka tylko ma­
łych partyj Australskiej jaguięcej wełny otrzymały 2 szyi. b |  pensa do 2 
szyi. 1 0 - pensa za funt, a wełna jagnięca z Van-Diemeuslandu po 2 szyi 
4 pense funt. Licytacye skończą się niezawodnie w d. 27. Maja r. b.

L e e d s ,  15. Maja. — W  wełnie zagranicznej tego tygodnia iuteresa 
były małe, gdyż wielu kupców odjechało do Londynu, na odbywające się

teraz licytacye wełniane, a inni w skutek tegoż, czekają na ustalenie się 
cen, nim do dalszych zakupów przystąpią. W  sukiennych składach tutej­
szych na ostatnim targu większy ruch panował, mianowicie co do cienkich 
i średnich gatunków, ale za to pośledni towar wcale nie był pokupny. Ceny 
pozostały takie same prawie, a zapasy jeszcze teraz szczuplejsze niżeli da­
wniej.

H u d d e r s f i e l d ,  12. Maja. — Dziś nie wiele nowego donieść mamy. 
W  ogólności tak w składach sukiennych jak w składach towarów i wełny 
tego tygodnia szło cokolwiek lepiej niżeli się spodziewano powszechnie.

Książę Koburg, twórca wielu płodów muzykalnych, które znakomitą 
nabyły sławę, napisał wielką operę Za i r a .  Przedmiot wzięty z znanej tra- 
jedyi Woltera. Publiczność przyjęła ją  z nadzwyczajnym zapałem.

W  Wiedniu w czasie przedstawienia na teatrze B urgu, trajedyi Baucrn- 
felda, » R y c e r z  T e u t o ń s k i , «  20-letni młodzieniec nieznajomy, wchwili 
gdy w tej trajedyi daje się słyszeć wystrzał broni palnej, odebrał sobie ży­
cic. W  skutek tego przedstawienie przcwanein zostało na czas niejaki.

Powiedziano, iż PP. Rychter i Krzyżanowski najwięcej przyczynili się 
do utwierdzenia w  przekonaniu, że Kopernik nie był Niemcem ale Krako­
wianinem. Słuszność jednak każe, nietylko nie omijać, ale nawet przyznać 
zasługę każdemu należną. Bczwątpicnia P. Krzyżanowski najtroskliwiej 
zajął się wynalezieniem wszelkich szczegółów dotyczących ojca Kopernika, 
ale w sprawie toczącej się o rodowość syna, dowody nowo-zebrane nie zmie­
niły stanu rzeczy, bo już przed stu kilku dziesięciu laty Zerneckc w kro­
nice Torunia wyd. r. 1727 . na stronic 81. zeznaje zgodnie z aktami Toruń- 
skiemi, żc ojciec naszego astronoma był Krakowianinem. Nie odmawia swej 
zgody w tym szczególe i najnowszy kronikaiz Toruński Wernicke w dziele 
1 843 . r. wydanem, a zatem punkt ten sporu jest u samych Niemców od da­
wna załatwionym. Przeciw nie Wernicke równie jak i inni pisarze niemiecccy, 
mając na względzie Toruń miejsce urodzenia Kopernika, utrzymywali, że 
gdyby się nawet nasz astronom z ojca Krakowianina urodził, tedy jako lo -  
runianin należy do Niemców, i tylko niedorzecznie za Polaka jest poczytany. 
Otóż z tem  powtórnie obranego stanowiska przez pisarzów teutońskich, 
Prof, dominik Szulc postanowił rugować przeciwników. W  pierwszej z roz­
praw ogłoszonej 1843 . r. okazał, że miasto Toruń jest odwiecznie polskiem 
z przywileju wydanego 1222 . r., to jest w epoce poprzedzającej przyiścic 
Krzyżaków; w drugiem piśmie o znaczeniu Prus dawnych (1 846 . z mapą 
str. 155.) przytoczył dowody przekonywające, że Polacy wchodzili w skład 
onyw atćll I rady mleJsKR’j T oronta: żc za czasów- K opernika gmina religijna 
polska, w- pośród kolonistów teutońskich, była bardzo ludną; że przeina- 
gająca w ówczas liczba pisarzy polskich nad niemieckimi, okazuje powsze­
chność mowy polskiej w  T oruniu; żc nakoniec zrodzonych w  tem mieście 
metryki urzędowie wydawane,: nazywały Polakami. Z tego wypada naj- 
oczywiściej, że pisarze teutońscy, nic z jednego, ale z dwóch stanowisk w y­
parci zostali. — H. Sk.

Pożyczelnia not
Braci Szerków W P o z n a n i u  

znaczny ma zapas najnow szych kompozycyów 
na glos i na wszelkie iuslruinenta. W arunki 
abonamentu znane są.

o T iW l E  s z c ż e n T e .
N a Ś. J a n  r. b. kończy się dzierżawa należą­

cej do szpitala w G o s t y n i u  po w. Krobskiego 
wsi S t a r e g o  G o s t y n i a ,  składającej się z fol­
warku,  potrzebnych budynków , w iatraka, roli, 
ł ą k , ogrodów i innych użytków, tudzież z sprzę­
tów  bydelnych i gospodarskich, i ma wieś rze­
czona pd tego terminu na dalsze 18 lat, a zatem 
ąż do Ś. J a n a  1 8 6 1 . najwięcej dającemu być 
wydzierżawioną. Tym końcem termin licyta 
cyjny w yznaczony na

d z i e ń  6. L i p c a  r. b. 
w  Starym  G ostyniu , na który wzywamy ochotę 
dzierżawienia m ających, z nadmienieniem, iż do 
przyjęcia dzierżawy potrzebnym  jest majątek 
z przynajmniej 4000 'la l . ,  i ie  kauc j a ,  jedno- 
roczuej kwocie dzierżawnej ma być równą.

Inne warunki dzierżawne mogą być przejrzane 
w Król. U rzędzie R adzco- ziemiańskim w Ra­
wiczu.

Poznali, dnia 5. C zerw ca 1846.
K r ó l e w s k a  P r u s k a  R c j e n c y a .  11.

Sekretarz polak, zaopatrzony w świadectwa, 
posiadający zarów no i język niemiecki, który 
pracow ał w zawodzie adm inistracyjnym , obe­
znany co do potrzeby z sądownictwem , sto ­
sunkami regulacyjnym i, wszelką rachunkow o­
ścią itp ., mający także wiadomości gospodarcze 
i leśne, życzy sobie od Sgo Jana  r. b. być p o ­
mieszczonym. O  czern bliższą wiadomość u 
pana G r i m m ,  tłumacza w biurze Ur. K r a u t -  
h o f e r  Rzecznika powziąść można.

Ponieważ znalazło się kilka o só b , które ko­
rzystając z uiego smutnego położenia, pod ino - 
jem imieniem rozpisują listy o wsparcie i n a ­
przykrzają się szczególniej obywatelom z pru- 
wincyi przyjeżdżającym , przeto ostrzegam ka­
żdego, aby- się uwodzić n iedał, z tern nadmie­
nieniem, żem uczyniła stosowne kroki do w y­
krycia tych , którzy lak niegodnie nadużywają 
imienia mego.

Poznań , dnia 9. Czerwca 1846.
M a t y l d a  z S u p e r t ó w  L i p i ń s k a .

Dia zmiany dzierżawy sprzedawane będą 
przez publiczną licytacją w dniu 6. i 7. L i p c a  
r. b we wsi K i j e w i e  pod Środą ow ce, konie, 
w oły, jałowe bydło i różne sprzęty gospodarcze.

“200 upaśnych skopów są do sprzedania w D o ­
minium R y d l c w o  przy Ż n i n i e  w powiecie 
Szubińskim.

8 0 0  s z t u k  popraw nych chodowych o w ie c  
łącznie jagniąt, 30 sztuk bydła rogatego, 12 ko­
ni i różne ruchomości gospodarcze, będą dla 
zmiany mieszkania dnia 30- Czerwca 1816. roku 
w Z a k r z e w i e  pod Xiąźem pow. Szremskiego 
z wolnej ręki więcej dającemu za gotową w y­
płatą.sprzedane. Kupujących zaprasza się uni­
żenie.

Smołę z prawdziwego angielskiego węgla ka­
miennego, świeży Riidersdorfski gips mularski 
i naw ozow y, cem enty: Truss, Homan, Lovy  i 
M astik zw ane, poleca w tanieli cenach 

S. J . A u e r b a c h  
przy ulicy Żydowskiej pod Nr. 1. 2.

Poznań, dnia 2. Czerwca 1816.

1 9  Francuzki asfalt, cement Roman- i M a­
stik  zwany, jako też smolę z węgla kamiennego 
przedaje w tanich cenach

F. S e i d e m a n n ,  na Chwaliszewic.

IV Oil c ii  ni
w Ś r o d ę  i l n i a  10. C z e r w c a  1846. 

wielki koncert filarmontczny.

Najwyborniejsze kom pozycje i wszelkie inne 
szczegóły wymienione są w afiszu. 

Początek o godz. 5^. B o r n l i a g e n .

Aparat zupełny dubeltow y Pistoriusza z cy ­
lindrem parow ym , około 1300 pruskich kwarl, 
rurami do spuszczenia zacieru i pumpy, w zu­
pełnie dobrym nieomal nowym stanie, wraz 
z kadziami zacierowemi, oraz wszelkiemi stat­
kami do palenia okowity7 zupełnie kompletne, 
na których dziennie około 40 do 50 szefli perek 
wypalić m ożna; oraz lasy blaszane i ru ry  do 
słodu,  są do sprzedania; gdzie? dają wiadomość 
Panowie C. M u l l e r  A‘ C o m p .  w P o z n a n i u  
na G arbarach, i w  Krotoszyuie JP . K. T i  es 1 er.

l > n j -  t a r s f i n v e
w m ie śc ie

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta dt. 
Jęczmienia dt. . 
O wsa . dt. 
Tatarki di 
Grochu . dt. .
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
Słomy kopa

Dnia 8. Czerwcu.
1816. r.

od do
Tal >*'• f e n . T i t  .£<. i - i
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